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Protektorat francuski w Le- 
wancie. 


Lwów 22 maja. 


Wedle otrzymanych przez Berliner Tage- 
błatt ze Stambułu informacyj, cały Szereg za- 
konów katolickich z klasztorem Franciszka- 
nów na czele, wystąpił z protektoratu fran- 
cuskiego i oddał się pod opiekę protektoratu 
włoskiego. Tem Samem spełnił się fakt po- 
ważnego znaczenia. Jeszcze przed 30 laty 
Francja miała istotnie wyłączny protektorat 
na Wschodzie nad misjami, zakomami, kla- 
Sztorami, szkołami katolickiemi itd., które w 
ostatnich stuleciach powstały lub osiadły 
w Lewancie. W. Porta, która w Sprawach 
obcej opieki nad instytucjami katolickiemi 
odznaczała się zawsze tolerancją, zgadzała 
się chętnie na protektorat francuski, a czyniła 
to poniekąd i dlatego, że we Francji upatry- 
wała konkurenta przeciw tendencjom Kościoła 
rosyjskiego, które jej się pod względem poli- 
tycznym wydawały nierównie greźniejszemi. 
Ale z wzrastającą potęgą innych państw eu- 
ropejskich, posiadających poddanych katoli- 
ckich, a przedewszystkiem Niemiec, prawo 
Francji do wyłącznej opieki nad misjami ka- 
tolickiemi ulegało coraz większym ogranicze- 
niom. Za czasów Bismarka otrzymały insty- 
tuty katolickie, składające się z poddanych 
niemieckich, opiekę Rzeszy niemieckiej, a pró- 
by, aby utrwalić francuski przywilej wyłą- 
cznego protektoratu, spełzły na niczem. 

Francja pogodziła się też istotnie z no- 
wym układem stosunków, przy najmniej wzglę- 
dem Niemiec i nie stawiała już w ostatnim 
lat dziesiątku żadnych przeszkód protektora- 
towi niemieckiemu. Włochy jednak dotych- 
czas praw protektoratu nad własnymi podda- 
nymi nie wykonywały, przeważnie z tej przy- 
czyny, że Kościół nie pozwalał misjom wł- 
skim przyjmować opieki króla, który ucho- 
dził za napiętnowanego interdyktem. Zdaje 
się jednak, że Watykan obecnie nie ma już 
nic przeciw temu, aby rząd włoski obejmo- 
wał protektorat nad misjami katolickiemi, a 
tem samem odziedziczył część spuścizny fra:1- 
cuskiej. Widocznie Kościół jest zdania, że 
skoro Francja zerwała stosunki dyplomaty- 
czne z Watykanem i we własnym kraju Ko- 
ściół sekularyzuje, niema już dobrej racji, 
aby rząd włoski, który dziś usiłuje zbliżyć 
się do Watykane, traktować, pomimo istnie- 
jącej jeszcze anatemy, gorzej, niż francuski. 
Można przypuścić nawet, że cały ten ruch 
poczęty został w Rzymie, gdzie starają się o 
to, aby Francji dać uczuć następstwa nej- 
świeższej polityki kościelnej w jej oddziały- 
waniu na tradycyjny protektorat nad misjami. 

Nie można zaprzeczyć, że to wyłączenie 
wielkich organizacyj ze sfery wpływów fran- 
cuskich jest osłabieniem powagi francuskizj. 
Nietylko bowiem misje, kościoły, klasztory 
itd. upatrywały dotychczas w rzeczypospoli- 
tej francuskiej swoją potęgę opiekuńczą, lecz 
i wielkie lewantyńskie społeczeństwo, o ile 
wyznaje katolicyzm, uważało się poniekąd ze 
przynależność Francji. To wszystko zmieni 
się w przyszłości na szkodę Francji, jako 
katolickiego przedmurza w Lewancie.We Fran- 
cji jednak już od wielu lat zrozumiano, że ta 
pozycja utrzymać się nie da. Combes przy- 
znał przed rokiem mniej więcej otwarcie, że 
nie można dłużej odmawiać obcym mocar- 
stwom prawa opiekowania się własnymi pod- 
danymi i założonemi przez nich instytucjami. 
Prawdopodobnie tedy utrata misyj cudzoziem - 
skich na Wschodzie przyjęta będzie we Fran- 
cji z dobrą miną, a to tem więcej, że wszel- 
ki opór musiałby doprowadzić do starć nie- 
miłych z rządem włoskim, który jest obecnie 
kokietowany w Paryżu. Bądź co bądź, cha- 
rakterystycznym jest fakt, że francuska poli- 
tyka kościelna doprowadziła do zbliżenia Kwi- 
rynału i Watykanu. 


Wybuch bomby w Warszawie. 


O wybuchu bomby w Warszawie dono- 
szą następujące bliższe szczegóły: W piątek 
przed godziną 12 w południe, kiedy wielu 
wyższych urzędników wracać miało z nabo- 
żeństwa galowego w soborze, odprawionego 
z okazji rocznicy urodzin cara Mikołaja IL, 
przed domem nr. 4 przy ulicy Miodowej na- 
stąpił straszliwy wybuch. Gdy opadł 
pył i dym i ustał brzęk tysiąca szyb, rozbi- 
tych na miazgę i sypiących się na bruk, uj- 
rzano okropny obraz spustoszenia. Przed cu- 
kiernią w domu nr. 4, całkowicie zniszczoną, 
leżały szczątki człowieka w dość ubogiej 
odzieży. Człowiek ten miał oderwane nogi, 
poszarpane ręce i głowę nawpół oderwaną. 
Obok leżał zabity również z poodrywanemi 
członkami jakiś inny człowiek, ubrany sta- 
rannie; wreszcie o dwa kroki dalej przed 
sklepem firmy Sommera, wśród Ssto$u znisz- 
czonych obrazków, fotografij i pocztówek, 
wyrwanych z wystaw eksplozją, leżał trzeci 
człowiek z opalonemi włosami i poszarpanem 
ciałem, jasny blondyn, bardzo ubogo ubrany, 
przykryty przypadkiem roletą. Szczątki ubra- 
nia i ślady krwi były daleko rozbryzgane po 
bruku i chodnikach. Oprócz tego kilku prze- 
chodniów wiło się w boleściach na bruku, 
lub też leżało bezwładnie, rażonych skutkami 
eksplozji. 
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Natychmiast zatelefonowano po pogotowie 
ratunkowe i zajęto się losem poranionych. 
Wnet zarządzono zamknięcie ulicy Miodowej, 
której wyloty otoczono policją, żandarmerją i 
kozakami. 

Największe spustoszenie panuje w cu- 
kierni Trojanowskiego, gdzie cały gabinecik 
frontowy przy głównym sklepie leży w gru- 
zach. Okna i drzwi są wysadzone z całą za- 
wartością wystaw i wepchnięte do środka aż 
do przeciwległej ściany. Również zburzony 
został sklep obrazów Sommacza. Pogrucho- 
tane tu są wystawy i wejścia z zapasem to- 
waru. 

W domach na okół wszystkie szyby wy- 
bite. Cały bruk i chodniki są zasiane grubą 
warstwą szkła, na której są rozrzucone re- 
sztki ubrania, trzewiki itd. 

Według opowiadań służby z cukierni 
Trojanowskiego, o godz. 1l-tej rano przybył 
do cukierni jakiś młody człowiek, około 25 
liczący i zająwszy miejsce na werandzie, po- 
lecit sobie dać kawę. Był to blondyn, 
szczupły, średniego wzrostu, krótko ostrzy- 
żony, z bródką ryżową, również krótko ostrzy - 
żoną, ubrany w czarny garnitur, koszulę ko- 
lorową i biały kołnierzyk. Nieznajomy, za- 
jąwszy miejsce na werandzie, ciągle się roz- 
glądał i zachowanie się jego było wogóle 
niespokojne. Na gościa w cukierni zwrócił 
uwagę jakiś mężczyzna w średnim wieku, jak 
się okazało następnie, agent policji. Kiedy 
nieznajomy się podniósł, agent zbliżył się do 
niego. Co mówili między sobą, nie wiadomo, 
ponieważ obaj już nie żyją, faktem jest je- 
dnak, że w tejże chwili ów nieznajomy trzy- 
many w ręku przedmiot, podobno zawinięty 
w papier, rzucił na ziemię. Rozległ się stra- 
szliwy huk, szyby w oknach cukierni i w 
przyległych domach z brzękiem zaczęły le- 
cieć, a na chodniku przed cukiernią kilkana- 
ście osób padło na ziemię. Oprócz trzech 
zabitych, wybuch poranił 24 osób, bądź znaj- 
dujących się podówczas w cukierni, bądź 
przechodniów. Między innymi raniony został, 
nie niebezpiecznie jednak, ks. Maliszewski 
z Płocka. 

Identyczność sprawcy wybuchu stwierdzo- 
no. jest to szewc Dobrowolski. Miał na ciele 
pod koszulą dwa medaliki: św. Józefa ł św. 
Benedykta. W kieszeniach ubrania znależiono 
jakieś papiery i rewolwer systemu Brauniga. 
Sprawca wybuchu podobno miał dwóch to- 
warzyszów, którzy w chwili 
agentów uciekli, 

Większa część poszwankowanych ma 
rany powierzchowne od stłuczonego szkła i 
drobnych odłamków; niektórzy są jednak 
ranni bardzo ciężko ; istnieje obawa utrzyma- 
nia ich przy życiu. Agent policji tajnej Anto- 
niewicz w czasie wybuchu bomby stał koło 
cukierni; impet powłetrza był tak silny, że 
rzucił nim z niepojętą mocą o żaluzje werandy. 

Prócz Dobrowolskiego zabici zostali agen- 
ci policyjni Lebedjew i Korotkij. 

Bomba, która przedwcześnie wybuchła 
i spowodowała tak ogromną katastrofę, była— 
jak twierdzi korespondent warszawski Nowej 
Reformy — przeznaczona dla generał-guber- 
matora Maksymowicza, który miał tamtędy po- 
wracać z nabożeństwa, odbytego w Soborze 
z powodu urodzin cara. Tajna policja w o- 
statniej chwili dała ostrzeżenie i oczywiście 
cała chmara agentów rozbiegła się wedle 
wskazówek im danych. Generał. gubernator 
Maksymowicz skutkiem tego nie pojechał na 
nabożeństwo i z Zamku wcale się nie ruszył. 


zbliżenia się 


Od wydawnictwa. 

Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika po!skiego* stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego“ 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*. 


KRONIKA. 


Dłarjusz Iwowski. 

Poniedziałek, 22 maja. 

Teatr miejski: „Zabobon*, czyli „Krako- 
wiacy i Górale*, opera narodowa, Początek 
o godzinie 7*/ą wieczorem. 2 

W Ochotn. straży ogniowej „Sokół“ (ra- 
tusz): Walne zgromadzenie członków towa- 
rzystwa. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawcwym: „Panorama ra- 
cławicka". Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Kalendarz, Poniedziałek (22): Julji p. 

wisława B. — (9): lsaji prep. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 20, zachód o go- 
dzinie 7 minut 34. 

Stan powietrza: 
Ciepłota: --110R. Pogoda. 

Wiadomości osobiste. 

Dr. Ludwik Ć wi kliń ski, szef sekcji w min. 
oświaty, przybył w niedzielę rano do nasze- 


Godzina 6 rano: 


go miasta z Krakowa, gdzie jako czynny czło: 
nek Akademji Umiejętności brał udział w uro- 
czystem posiedzeniu Akademii. 

Minister dla Galicji dr. Piętak przybył 
w niedzielę rano do Lwowa, witany na dworcu 
przez grono profesorów uniwersytetu, radcę 
policji p. Wenca, starostę Zolla i i. 

Prezydent dr. Małachowski nie wy- 


jeżdża. Wobec podanej +przez niektóre pisma” 


wiadomości, jakoby dr. Małachowski przeniósł 
się na stały pobyt do Wiednia, proszeni je- 
steśmy o zanotowanie, że dr. Małachowski nie- 
tylko nie wyjeżdża ze Lwowa, ale ma zamiar 
kancelarją swą adwokacką zająć się gorliwiej, 
niż dotąd. 

Z kolei państwowych. Kierownik mini- 
sterstwa kolei, przeniósł z kierownictwa budowy 
kolei we Lwowie do okręgu dyrekcji stanisła- 
wowskiej komisarza budownictwa Stefana Wi- 
ktora, adjunkta budowniutwa Franciszka Tu- 
ziaka, oraz asystentów budownictwa Adama 
Milskiego i Ludwika Enzingera, zaś asystenta 
Samuela Schonguta z dyrekcji krakowskiej do 
okręgu kierownictwa ruchu w Czerniowcach. 

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej przy- 
jęto Kazimierza Dziakiewicza, jako bezpłatnego 
wolontacjusza dla urzędu stacyjnego w Haliczu, 
a zamianowano wolontarjusza Władysława Ko- 
nopińskiego, aspirantem w urzędzie stacyjnym 
w Śniatynie Załuczu. 

Prawo publiczności, począwszy od r. 
szkolnego 1904/5, nadał minister oświaty 4 kl. 
prywatne szkole ludowej żeńskiej p. Olgi Fi- 
lippłównej we Lwowie, oraz 1-klasowej szkcle 
prywatnej ewangelickiej w Harifeld, w okr. gró- 
deckim. 

Sejmik relacyjny. Poseł z kurji po- 
wszechnej, p. Moysa Rosochacki, zdawał onegdaj 
w Kołomyi w sali rady miejskiej sprawę z czyn- 
ności poselskich i omawiał położenie polityczne. 
Licznie zebrani wyborcy po obszernej dyskusji 
uchwalili posłowi zaufanie i wyrazili mu po- 
dzięzowanie za działalność poselską. 

Wydalenia z Prus. Liczbę galicyjskich 
robotników, wydalonych w ostatnich czasach 
przez władze pruskie, oceniają na 890. 

Nieudała wyprawa. W sobotę po godz.7 
z wieczora zakradli się do mieszkającej przy ul. 
Żółkiewskiej pod l. 39, Zofji Popsowej, trzej 

złodzieje, którzy nieprzeazuwając wcale, iż do- 
mownicy są w domu, zabrali się co rychłej do 
„pracy*. Splądrowawszy nasamprzód w dwu 
pokojach dwie szaty i biurko, w których nic 
wartościowego nie znaleźli, rozbili w trzecim 
pokoju serwantkę ze srebrem wartości około 
1000 koron, aż wreszcie wszedłszy do ostat- 
niego pokoju, natknęli się na nieprzeczuwają- 
cych nic mieszkańców. Na krzyk kobiet rzucili 
się do ucieczki, pozostawiając wszystko. Pusz- 
czono się za nimi w pogoń. Jednego z drabów, 
izraelitę, przytrzymał wprawdzie Szymon Mehrer, 
lecz puścił go, gdyż na pomoc przytrzymanemu 
przyszedł jeden z towarzyszów, także izraelita, 
który zagroził Mekrerowr przebiciem nożem, 
jeżeli przytrzymanego nie puści. 

Kradzieże. Na szkodę p. Klemensa Ma- 
szlera, mieszkająceg> przy ul. Brajerowskiej 
pod 1. 15 skradziono przed paru dniami bie- 


liznę, znaczoną literami C. M., wartości 100 
koron. 
Poparzenie. Wczoraj między godziną 


drugą a trzecią popołudniu zawezwano pogoto- 
wie stacji ratunkowej do gmachu dyrekcji poczt 
i telegrafów, gdzie poparzył się kwasem siarko- 
wym Jan Szewczuk, zarobnik dzienny, zatru- 
dniony w hali maszyn oświetlenia elektrycznego. 
Odniósł on ciężkie poparzenie na rękach, twa- 
rzy, piersiach. Odwieziono go do szpitala po- 
wszechnego. 

Z teatru krakowskiego. Głos narodu 
donosi, że w składzie krakowskiego personalu 
teatralnego zajdą wkrótce zmiany. Pani Mrozo- 
wska ma wrócić na scenę lwowską, p. Rutko- 
wska zaś powraca do Warszawy. Nowy dyrektor 
p. Solski ma pozyskać dla krakowskiej sceny 
pp.: Tarasiewicza, Kąsinowską i Siemaszkę, 
oraz kilka młodych sił z teatru ludowego. 

Strejk. Naprzód donosi, że robotnicy ze 
wschodniej Galicji, przeważnie z pod Sambora, 
zajęci przy budowie wodociągów w Zakopanem, 
zapowiedzieli od poniedziałku strejk z powodu 
niskiej płacy. 

Zbrojenie się Włoch na morzu. Wło- 
ski minister marynarki Mirabello przedłożył izbie 
poselskiej projekt wybudowania szeregu nowych 
statków wojennych w ciągu lat 12. Obecnie 
wydają Włochy na flotę 125 miljonów  lirów. 
W latach 1905 -1905 malą wydać 129 miljo- 
nów, w I 1907—1908 133 miljonów, a od 
1908—1917 r. co roku po 135 miljonów lirów. 
Ładne sumy! W roku bieżącym będzie ostate- 
cznie wykonanym plan budowy okrętów, wypra- 
czowaty w 1897 r. Dzięki temu planowi Wło- 
chy mają 18 pancerników liniowych pierwszej 
klasy. Na podstawie nowego planu liczba pan- 
cerników wzrośnie do 22, liczba krążowników 
I ki. do 9, liczba antytorpedowców do 30, li- 
czba torpedowców do 42, liczba czółen pod- 
wodnych do dwunastu sztuk. Dzięki takiej flo- 
cie Włochy zrównają się na morzu  Śródzie- 
mnem z Francją, oraz zdystansują słabą licze- 
bnie flotę austro- węgierską, która nie może tak 
rosnąć z braku grosza. 

„Przywiślańskie papierosy“. W Kijo- 
wskich Wiedomościach czytamy: „Upełnomo- 
cnionemu fabryki braci Kohen, Arahamowi 
Kohen, pozwolił gubernator kijowski wyrabiać 
papierosy z nazwami polskiemi „Kwiat“ i „War- 


ŻEWSKI- BARAŃS 


szawa*, jednakże pod tym tylko warunkiem, 
żeby papierosy z temi nazwami sprzedawano 
wyłącznie w gubernjach „kraju  przywiślań- 


skiego*, a nie rozpowszechniano ich w połu- 
dniowo-zachodnim kraju*. Ruś, donosząc o tem, 
dodaje: „Patrzcie, przed jakim to niebezpie- 
czeństwem broni słę państwo rosyjskie“. 

Wścieka się hakata. Komentując ostatni 
ukaz carski, pisze Posener Zeitung, główny or- 
gan hakatystów : 

„Na politykę wschodnio-kresową manifest 
carski nie wywrze żadnego wpływu, chyba, że 
wobec niego koła niemieckie przekonają się 
o konieczności wprowadzenia świadomej celu, 
niemieckiej polityki ludowej na kresach wscho- 
dnich, na tory donioślejsze i koniecznie w wiel- 
kim zakresie, zmierzające do uzupełnienia i utwier- 
dzenia polityki państwowej. Niewzruszone po- 
stanowienie, że wschodnie prowincje tworzą 
nietykalną część pruskiego państwa i tworzyć 
nie przestaną, nie może się zachwiać. Jak my 
się nie mieszamy do wewnętrznej polityki in- 
nych państw, tak też nie ścierpimy, żeby się 
mieszanc w nasze prawa. A co najmniej nie 
pozwolimy, żeby Polacy pod tym względem 
wpływu nabyli“, 


* Operator dt. Zenon Leńko, mieszka 
obecnie przy ul. Bieęlowskiego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mikolasza. 


Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej. 

Zamiast wieńca. Dla uczczenia pamięci po 
zmarłym dnia 19 b. m radcy rachunkowym namie- 
stnictwa Antonim Saliku, kawalerze orderu Franciszka 
Józefa przeznaczono zebraną przez urzędników de- 
partamentu rachunkowego namiestnictwa kwotę 71 
kor. 10 hal. na utworzenie fundacji zapomogowej 
dla wdów i sierót po tych urzędnikach. Fundacja bę- 
dzie nosić imię ś. p. zmarłego. 

Zmarli: 

Antoni Salik, radca rachunkowy w namiestni- 
ctwie, zmarł nagie we Lwowie w sobotę na udar 
serca. S. p. Zmarły był dyrektorem Tow. zaliczkowe- 
go urzędników, kawalerem orderu Franciszka Józefa, 
cieszył się ogólną sympatją dla swego prawego cha- 
rakteru i zalet towarzyskich. Liiczył lat 58. Pogrzeb 
odbędzie się dziś w poniedziałek z domu żałoby 
przy ul. św. Zofji na cmentarz Łyczakowski. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w poniedziałek, „Zabobon*, 
czyli „Krakowiacy i Górale“, opera narodowa 
w 3 aktach Jana Nepomucena Kamińskiego, 
muzyka Karola Kurpińskiego. 

Jutro we wtorek, „Śledztwo* („L'en- 
quette“), dramat w 2 aktach z francuskiego 
G. Henriota, tłómaczył Józef Nowicki. Za- 
kończy: „Epidemja*, komedja w 1 akcie 
Oktawa Mirbeau, tłómaczył Jarosław Pieniążek. 

W środę, popularne przedstawienie, po 
cenach zniżonych, „Nadzieja“, dramat w 4 
aktach z holenderskiego Hermana Heyermannsa, 
tłómaczył J. Kasprowicz. 

We czwartek, (nowość) po raz pier- 
wszy „Taksator“ („Der Schdtzmeisier*), ope- 
retka w 3 aktach Al. Engla i Juljusza Horsta, 
przekład Adolfa Kitschmana, muzyka Z. M. 
Ziehrera. 

Album pamiątkowe miasta Lwowa, 
złożone z kilkudziesięciu pięknie wykonanych 
fotogramów z widoków, gmachów i pomników 
naszej stolicy (bez ogłoszeń) wyszło w drugim 
nakładzie u firmy p. Marcetego Zeńczykowskiego, 
ul. Piekarska 1. 2. Zamiast 9 koron, które ko- 
sztował nakład pierwszy, sprzedaje obecnie 
nakładca egzemplarz po 4 korony. 


Teatr. 


(„Sledztwo* dramat G. Henriota, — „Epide- 
mja“ komedja O. Mirbeau). 


Wieczór sobotni w teatrze przyniósł nam 
dwie nowości francuskie, bez których jednak 
można się było z czystem sumieniem zupeł- 
nie obejść, bo ani to z mich pożytku dla li- 
teratury, ani dla kasy. Wystawiono je, zdaje 
się, chyba tylko po to, aby zapełnić czemś 
„nowem* kulejący w ostatnich czasach na 
punkcie doboru sztuk repertoar, choć prze- 
cież tyle jest w literaturze, i naszej i zagra- 
nicznej, utworów naprawdę wartościowych, 
a publiczności lwowskiej zupełnie nieznanych, 
i choć ciągle jeszcze napróżno oczekujemy 
wystawienia zapowiedzianej przed kilkoma 
tygodniami Schillerowskiej „Dziewicy Orleań- 
skiej“. Miałożby się skończyć jedynie na za- 
powiedzi ?... 

Ale do rzeczy. 


Otóż poznaliśmy w sobotę przedewszyst- 
kiem dramat dwuaktowy G. Henriota p. t.: 
„Śledztwo*. Treścią swoją przypomina on 
mocno romanse, wychodzące... zeszytami, a 
pod pewnym względem (mąż, dowiadujący się 
dzięki sędziemu śledczemu o niewierności 
żony) także „Czerwoną togę* Brieux'a. Te- 
matu dostarczyło podobno autorowi zdarzenie 
prawdziwe, wyczytane á la Gaboriau z aktów 
kryminalnych. Rzecz polega na tem, że jakiś 
sądzia śledczy, opierając się jedynie na wio- 
tkiej podstawie Samych przypuszczeń i po- 
dejrzeń, obwinia z całą stanowczością czło- 
wieka zupełnie niewinnego, przeprowadza z nim 
w sposób najbezwzględniejszy śledztwo, nisz- 
czy jego spokój i szczęście domowe — i w 
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Rok XXXVIII. 


Ogłoszenia! 


Ea jeden wierza pòtitowy zibo jego miejsce 20 kzierzy 
Za jeden wiersz pettowy w rubryce Nadesłane 40 balerey 
Drobna ogłoszenia po 8 halerza ua słowo. — Najmniejsma 


ogłoszenia %0 balerzy 


Doniesienia o ślubach, aaręcaynach i inne prywatne KOMI 
alkaty po Kronice wa jeden wiersz petitowy 68 kalerzy. 


Sumer pojedynczy: 
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rezultacie przekonywa się, że sam, nic o tem 
zgoła niewiedząc, bo w napadzie epilepty- 
cznym, popełnił to morderstwo, o które po- 
sądził innego. 

Sztuka, choć temat jej sam przez się in- 
teresujący, napisana jest nieinteresująco, Su- 
cho, blado i bez życia, a przytem tak, że 
sprawia wrażenie rzeczy mocno maciągniętej 
i sztucznej. jak tego rodzaju utwory pisać 
należy, widzieliśmy w swoim czasie ma „Te- 
lefonie“ Foley'a lub „Zagadce* Hervieu'go. 
Autorowi „Śledztwa* talent nie dopisał i w 
sztuce jego naprawdę zajmującem jest to 
tylko, co się w niej opowiada o rozmaitych 
rodzajach epilepsji, ale nie to bynajmniej, co 
się w miej dzieje. Samo zakończenie, po któ- 
rem sobie autor widocznie najwięcej obiecy- 
wał, budzi niesmak i wręcz przykre Sprawia 
wrażenie. Oglądanie ataku epileptycznego do 
widoków przyjemnych chyba nie należy, naj- 
maiej zaś na scenie. Takich efektów wystrze- 
gają się nawet, bodaj trochę estetycznie aa- 
strojeni, pisarze bomb melodramatycznych; w 
dramacie Są one w tej formie wręcz niedo- 
puszczalne. 

Ogółem „Śledztwo nie mge do sztuk, 
któreby wzbogacały repertoar. Wystawienie 
jego na scenie naszej miała chyba tylko tę 
korzyść realną, że dało p. Chmielińskiemu 
sposobaość do popisania się w roli głównej 
grą naprawdę wyborną, chwilami wprost do- 
skonałą. Inne role wykonane były bez za- 
rzutu. 

Druga nowość sobotnia, to jednoaktówka 
Małe | p Mirbeau pt. „Epidemja*. Autor 
nazwał ją wprawdzie komedją, ale w rzeczy- 
wistości jest to płaska, grubym pokostem 
karykaturalności pociągnięta farsa, mająca 
przytem tę słabą stronę, że jest zadługa, a 
dzięki temu — nudna, 

Słuchając jej, nie chce się doprawdy 
wierzyć, że wyszła ona z pod pióra tak sub- 
telnego i wykwintnego pisarza, jakim jest 
Mirbeau, cięty fejletonista Journalu paryskie- 
go, autor tylu wyśmienitych powieści, jak np. 
głośna „Le Calvaire“, i jeden z lepszych ko- 
medjopisarzy współczesnej Francji literackiej, 
znany zresztą także i publiczności lwowskiej 
z wystawionej przed dwoma laty sztuki „In- 
teres interesem", a w roku zeszłym wybornej 
jednoaktówki „Złodziej“. 

Do wywołania wrażenia karykatury przy- 
czynił się w bardzo wysokim stopniu także 
sposób, w jaki wystawiono „Epidemję* w 
sobotę na scenie naszej. Grano ją tak, jak się 
grywa np. „Na Łyczakowie*, lub podobne 
sztuki. Z jednej strony może to i dobrze, bo 
publiczność mniej się nudziła, ale z drugiej 
należało bądź co bądź wystrzegać się zbyt 
jaskrawej przesady, aby nie zatracić zupełnie 
nadanego tej sztuce przez autora piętna satyry. 

Skoro już wystawiono ten utwór, trzeba 
było bodaj z kurtoazji zrobić choćby jakim 
takie ustępstwo dla autora i jego inteacyj, 
przedewszystkiem więc nie robić większej 
karykatury, niż było przez autora zamierzo- 
nem. A w tej formie, w jakiej utwór tem 
przedstawiono, karykatura była poprostu sie- 
smaczną. H. Cepnik. 


Wojna japonji z Rosją. 
(Telegram „Dziennika Polsk.*) 
Ruchy flot. - 

Londyn. (Tel. wł.) Według doniesień 
dzienników, widziano we wtorek z. t. wcze- 
snym rankiem flotę bałtycką 800 mil na po- 
łudnie od kanału formozańskiego. Licząc po 
12 mil szybkości, flota bałtycka powinna 
dzisiaj znajdować się na wysokości wysp 
Pescadores. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio domoszą : 
Podług ostatnich wiadomości, Togo zacho- 
wuje się obecnie zupełnie bezczynnie, ogra- 
niczywszy się do bacznej obserwacji floty 
rosyjskiej za pomocą licznych krążowców. 
Cieśninę Formozy zamykają liczne torpedo- 
wce, aby uniemożliwić Rosjanom posuwanie 
się naprzód. Atak torpedowców na flotę ro- 


"rosyjską uniemożliwiała dotychczas piękna 


pogoda. Ze zmianą jej rozpucznie japońska 
flotylla torpedowców atak na Rosjan. 

Kolonja. (Tel. wł.) Koeln. Ztę donosi 
z Sajgomu, że flota rosyjska zamierza sforso- 
wać przejazd do Władywostoku. Cały trem 
transportowy pozostawiono w Sajgonie. 

Z Mandżurji. 

Tokio. Z Japońskiej kwatery polnej 
donoszą: Trzy rosyjskie kolumny, złożone 
z żołnierzy różnej broni, ruszyły naprzód ko- 
ło kolei żelaznej w kierunku południowym. 
Dnia 18 bm. zaatakowali Japończycy te od- 
działy i odparli. Równocześnie 500 ludzi kon- 
nicy rosyjskiej zaatakowało szpital polny w 
Kaukplu na prawym brzegu rzeki Liao. Ja- 
pońska piechota i konnica rozprószyły ich i 
a im ciężkie straty. 

okio. Urzędownie donoszą: Rano 19 
maja zaatakowały dwie rosyjskie kompanie i 
dwa szwadrony, przybyłe z Tajun Fakumen, 
miejscowość Tsiugtsu, zostały jednak o go- 
dzinie 1 w południe odparte. Równocze- 
śnie pułk rosyjski i 5 szwadronów  zaatako- 
wało Singjanczao ; do wieczora zostały one 
pobite. Położenie koło Czengtu, gdzie Ro- 
sjan ściśnięto na prawym brzegu rzeki Liao, 
nie zmieniło się od 18 nań i odbywają się 
tam tylko utarczki patroli. Kawalerja rosyjska, 


Nowości na sezon bieżący. 


Wełny kostiumowe i wizytowe, jedwabie, woale, ptótna sukaiowe 


polecają 


KUSZCZAK & ZUBIK 


Lwós, plac Halicki i. 
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która skoncentrowała się w głównej sile koło 
Tungczaniong, o 8 mil na zachód od Faku- 
men, próbowała 19 bm. przedpołudniem za- 
grozić naszemu obozowi z tyłu, obchodząc 
go od południowego zachodu, ale silne od- 
działy naszej straży onieśmieliły ją ; nie osią- 
gnąwszy celu, cofnęła się nieprzyjacielska 
kawalerja na znaczną odległość w kierunku 
południowo-zachodnim, 

Londyn. (Tel. wł.) Do Daily Telegra- 
phu donoszą z Szangaju: Armja rosyjska po- 
dzielona jest na trzy oddziały. Najsilniejszy 
z owych trzech korpusów liczy sześć dywi- 
zyj. Oczekują poważnych starć z nastaniem 
pory deszczowej. 

Do Władywostoku. 

Londyn. (Tel. wł.). Morning Post do~ 
wiaduje się z Tokio, że armja generała Ha- 
segawy, znajdująca Się w północnej Korei, 
otrzymała nakaz wyruszenia w szybkim mar- 
Szu przeciw Władywostokowi. 

Czwarta eskadra rosyjska. 


Petersburg. (Tel. wł). Czwarta eska- 
dra rosyjska wypłynie na Daleki Wschód do- 
piero w ciągu lipca. Próbne bowiem strzela- 
nie wykazało, że trzycalowe działą muszą być 
poprawione, co dopiero w lipcu uskutecznio- 
nem zostanie. 

Rożdestwieński. 

Paryż. Agencja Havası doxsosi z Sai- 
gonu, że admirał Rożdestwieński wyruszył 
z Saigonu na pokładzie ststku „Guichen* w 
niewiadomym kierunku. 

Londyn. (Tei. wi.). Do Daily Telegraph 
donoszą z Petersburga, że admirał Rożde- 
Stwieński i Felkerzan są chorzy. Wszelkie za- 
przeczenia tej wiadomości są bezpodstawne, 
gdyż wiadomości o chorobie Są zupełnie au- 
tentyczne. 

Z Korei. 

Berlin. (Tel. wł.). Local-Anzeiger do- 
nosi z Tokio: Skutkiem deszczów wylały wo- 
dy w Korei północnej. Most, zbudowany 
przez Rosjan na rzece Tumen, zerwała woda. 

Tokio. (Urzędownie). Wiadomości, roz- 
siewane w Europie, a pochodzące z rosyj- 
skiego źródła, że Japonja ma zamiar prze- 
wieść cesarza koreańskiego do Japouji są 
zupełnie bezpodstawne, gdyż takiego zamiaru 
Japonja niema. 

Eo RE 


Z caratu. 
(TEEL, „Dzizanika Polskiego"). 
Strejk powszechny w Kijowie. 
Berlin. (Tel. wł.). Z Kijowa donoszą, 
że proklamowano tam strejk powszechny. 
Rozruchy chłopskie na Podolu. 
Wiedeń. (Tel. wł). N. jr. Presse do- 
nosi z Warszawy, że w miejscowości Balz (?) 
koło Kamieńca Podolskiego zburzyli chłopi 
wszystkie budynki rządowe. 
Następca Jermołowa. 
Petersburg. (Tel. wł.) W miejsce 
jermołowa ma być mianowany ministrem rol- 
nictwa Szczerbetów, b. prezydent moskiewskie- 
go Tow. gospodarskiego. 
Zgromadzenie narodowe. 
Paryż. (Tel. wł.) Echo de Paris do- 
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nosi z Petersburga, że wkrótce wydanym bę- 
dzie ukaz, zwołujący zgromadzenie 
narodowe na 14 listopada. O sposobie 
wyborów do tego gromadzenia nic dotąd nie 
wiadomo. 
Krwawe starcie z policją w Tyflisie. 
Warszawa. (Tel. wł.) Przy sposobno- 
| ści rewizji domowej, którą policja przedsię- 
wzięła w Tyflisie w domach Armeńczyków, 
przyszło dv krwawego Starcia pomiędzy po- 
licją a Armeńczykami. P.dczas aresztowania 
czterech Armeńczyków, u których znaleziono 
pisma rewolucyjne, zaatakowano policję. Za- 
mieniono liczne strzały, od których padło 3 
policjantów, a 8 odniosło rany. Po stronie 
Armeńczyków padło pięciu, wielu zaś jest 
rannych. 
Rada dla obrony państwa. 
Petersburg. Car wystosował reskrypt 
do W. ks. Mikołaja Mikoiajewicza, w którym 
poleca mu utworzenie „Rady dla obrony pań- 
stwa“, oraz wypracowanie projektu, na któ- 
rego podstawie powołanoby do życia owe 
instytucje, według wskazówek W. księcia. Re- 
skrypt wyraża w końcu przekonanie, że ko- 
misja, powołana w celu opracowania tego pro- 
jektu, pracować będzie pod kierownictwem 
W. księcia bez zwłoki, z gotowością i wszech- 
stronną uwagą, jakiej wymaga znaczenie tej 
nowej instytucji dla państwa. 


Petersburg. (Pet. Ag.) Gubernator 
Wyborga, w Miesojadon został senatorem, zaś 
ję O Nylandu Kaigosodow, gubernatorem 
rkucka. 


Z Królestwa. 


Czas donosi z Warszawy 19 b. m.: Pe- 
tersburskie biuro telegraficzne Batchona po- 
daje dziś wiadomość, iż w miejsce Jaczew- 
skiego mianowany został naczelnikiem kance- 
larji przy generał-gubernatorze warszawskim, 
dotychczasowy naczelnik kancelarji przy guber- 
natorze charkowskim, Zielenin, Wiadomość ta 
jest prawdopodobnie pozbawioną wszelkiej 
podstawy. 

Do kancelaryj tutejszych (warszawskich) 
szkół napływają coraz liczniej podania uczniów 
z prośbą o przyjęcie z powrotem do szkoły. 


(Telegr. „Dzien. Polsk.*) 
° Strejk kolejowy. 
Warszawa. (Tel. wł). Na stacjach 
Mińsk i Pabianice wybuchł strejk kolejarzy. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Węg. Biuro kor.). Kieru- 
jący komitet zjednoczonej opozycji odbył w 
sobotę konferencję w klubie partji niezawi- 
słości pod przewodnictwem Fr. Koszuta. 
Przybyli prawie wszyscy członkowie opozycji. 
O przebiegu konferencji niema żadnego ko- 
munikatu. O ile się dowiadujemy, na konfe- 
rencji tej jednogłośnie zgodzono się desygno- 
wać na homo publicus hr. Juljusza Andras- 
sy'ego. 
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DZIENNIK POLSKI z 23 maja 1905 r. 


Budapeszt. Baron Burjan konierował 
w sobotę dłuższy czas z hr. Eugenjuszem 
Zichym, oraz z członkiem Izby panów, He- 
gediisem. 

Budapeszt. Hr. Juljusz Andrassy kon- 
ferował wczoraj przedpołud. z Franciszkiem 
Koszutem, popołudniu zaś ze wspólnym mi- 
nistrem finansów, Burjanem, Minister Burjan 
wczoraj popołudniu odjechał do Wiednia. 

Budapeszt. (Tel. wł.). Budapesii Hir- 
lap oświadcza kałegorycznie, że wyłączenie 
żądania komendy węgierskiej jest niemożliwem 
do przyjęcia. Stronnictwo, któreby przyjęło 
taki warunek, zniszczyłoby cel całej koalicji. 
Gabrjel Ugron oświadcza w tym samym dzien- 
niku, że stronnictwo niezawisłości może u- 
tworzyć jedynie rząd, stojący na podstawie 
programu z r. 1848. 


Sejm czeski i Rada państwa. 


Praga. (Tel. wł.) W myśl dotychcza- 
sowych dyspozycyj, Sejm czeski zakończy 
swe obrady 2 lub 3 czerwca po załatwieniu 
prowizorjum budżetowego, przedłożenia usta- 
wy zapomogowej, dodatków krajowych do 
budowli wodnych, oraz kilku innych mniej- 
szej wagi przedłożeń gospodarskich. 

Rada państwa zbierze się znowu w dniu 
6 czerwca i potrwa do połowy lipca. Przed- 
miotem obrad będą: Sześciomiesięczne pro- 
wizorjum budżetowe, przedłożenie dotyczące 
kredytów dodatkowych kla kolei alpejskich i 
kilka innych piekących przedłożeń ustaw, oraz 
prawdopodobnie wybór deputacji kwotowej. 

Przyjąć należy, iż podczas Sesji dotych- 
czasowa sytuacja polityczna nie ulegnie ża- 
dnej zmianie, a mianowicie nie nastąpi spar- 
lamentaryzowanie gabinetu, ale oczekiwać na- 
leży jako rzeczy pewnej, że rząd, przy oma- 
wianiu politycznych pozycyj budżetu, zaniecha 
dotychczasowego stanowiska rezerwowego i 
jasno określi stanowisko swe wobec dążeń 
polityczno-narodowościowych. . 


Ślub niemieckiego następcy tronu. 
Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdynand 
udaje się w zastępstwie cesarza do Berlina, 
na Ślub niemieckiego następcy tronu. 
Paryż. Misja francuska, która udaje się 
jako reprezentantka Francji na ślub niemiec- 
kiego następcy tronu, przybędzie do Berlina 
dnia 3. czerwca. Na czele misji stanie woj- 
skowy gubernator Lyonu, generał konnicy 
Delacroix. 
Nowy austrjacki okręt wojenny. 
Tryjest. Wczoraj odbyło się w uro- 
czysty sposób spuszczenie na wodę nowego 
austrjackiego okręlu wojennego „Arcyksiążę 
Ferdynand Maksymiljan*, zbudowanego w 
warsztatach „Stabilimento tecnico“. Uroczy- 
stość odbyła się pod protektoratem arcyksięż - 
nej Marji Józefy. Popołudniu odbyło się przy - 
jęcie u komendanta marynarki na pokładzie 
¢ Okrętu flagowego eskadry ausirjackiej, w któ- 
| rera wzięło udział 2000 osób. Arcyks. Marja 
„Józefa po uroczystości odjechała do Wiednia. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Wypadek cesarzowej niemieckiej. 
Wiesbaden. (Tel.) Cesarzowa niemiecka, 


w skroń. Skaleczenie nie jest poważne, jednak 
z powodu tego wypadku opóźni się wyjazd 
pary cesarskiej o kilka dni. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 20 maja. Zaminięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
66925, Akcje węg. Zakł. kred. 788'—, Akcje 
Anglobanku 307:—, Akcje Unionsanku 543'—, 
Akcje Lacnderbanku 455'50, Akcje Bankvereinu 
553:50, Akcje Bodensredit 1027*—, Axcie galic. 
Banku hipotecznego 550'--, Akcje kolei państw. 
670'—, Akcje kolel połud. 90235, Kolei Elbethal 
444:—, Akcje koiel Północnej 5840, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 587'--, Akcje Alpiay 53650, 
Akcje Rima Muranji 561'50, Akcje praskiego To- 
warzystwa żelaznego 2692, Akcje fabryki broni 
621—, Akcje tureckie tytoniowe 357'—, Akcje 
galic.-karpac, towarz. naitowegu 987'-—, Oblig. 
węg. indemn. 97:85, Renta majowa 100'55, Austr. 
renta koron. 100'45, Węgierska renta kor. 98'15, 
56 i. listy Towarz. kred. ziems. 100'10, 4 prac. listy 
Banku hipo. 99—, 4 i pół proc. listy Banku 
hipot 101:90, 5 proc. listy Banku hipot. 111 56, 
4 proc. listy Banku krajowego 160'20, 4i pół 
proc. listy Banku kraj. 102'15, 5°% obligacj. 
kom. Banku krajow. 102'75, 4 proc. Galic. oblig 
propin. 100'10, 4 pre. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
100-10, 4 pre. pożyczka m. Lwowa 6840, Losy 
tureckie 14375, Marki 11738, Ruble 253:75 

- Uhiedoń 20 maja. kutsa gieady wie- 
deńskiej. 

c) Losy procentowe: Austr zaki, kz. z òbiig 
p. z r. 1880 3 proc. 306'—, Austr. zaki, kred, z ob, 
p. £ +. 1839 3 proc. 307*—, Tow. żeginzi na Du- 
mału 100 zł. m. k. å proc. 278—, Weg. Banku 
hip. po 100 4l. 4 proc. 277'—, Pożyczka serbóka 
zem. po 100 +. 4 proc. 107'50, b) bezprocantowe 
Bkżapozzieńsaie (Dasilica) 5 zł. 26°75, Zakł, kren. 
dia b. i p. po 300 zł. 486'--, Clary 40 zł, m, k, 
15825 Pozzzziy m. Insbruku 20 zł. 76—, Losy 
m. Kiakowa 20 zł, 89—, Pożyczka m, Lublany 
41 zł. 66-—, Qlen 40 zł. 165'—-, Palfy 40 zi, 
m. k. 175—, Czerw. krzyża austr. tow. tO zł, 
5730, Czerw. kzzyża węg. tow. 5 zł. 37:35, Losy 
fund. art, Rudclfa 16 zł 66'--, Saima 40 zł. m. 
kon. 219'—, Pożyczka aalchuruka 30 zł, 75—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 14360, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 542'—, 

— erkim 20 maja. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 20990, Staatsbahry 
14350, Diskon: Ccmandit 186-—, Berlińskie 
Towarz. handl, 168'50, Lana 26425, Bochum 
23975, Koicj patud. wsche:irio-pruska —*— 
Ruble «u gotówka 21610, Kolej warsz-wied, 
12575, Kolsj morza Śródziemnego —'—, Kolej 
Mesdjienalne 155—, Losy tureckie 135—, Rer- 
ta włosta „tlarpenet* kopalnie węgla 
211'50, aieł Madznburg-Mławka ——, Konac- 
Mzatlon 41950, Lombsurcy 1580, Kolej Fienry 
11740, Niemiecki bank narodowy 12860, Ka- 
nada Profered 14525, Axcjc żegiugł hambur- 
skiel 15010; Warszawa Krótkie (Kurz War- 
schsu) ——' -, Huta „Douneremek" 260°- 

— Maewiim 20 maja Ausirjackic tank- 
noty 8510, spirytus — '—. 


— Frankfurt 10 maja Austejackie 
kredyty 20980, Kolej państw. ——, Diskonta 
-i= Laura — — 


— Paryż 20 maja. 4 procentowe renta 


upadłszy na schodach, skaleczyła się lekko ' 99/45, maka 3139 


END zza ia 2 ume E TORPADO TREE R "ROA O EPE 


|| CERZE boi 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Zawiera najlepsze | mleko alpejskie. 


NESTLA 


MĄCZKA 
DLA DZIECI 


| dla niemowlat rekonwalescentów i chorych na żołądek 


APółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.7588 
Dla PT. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gralis dawki 
EM próbne, tudziez broszurki w głównym składzie: GIM 
F BERLYAK, WIEDEN, I.Weihburggasse 27. 
> 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 


Zakład dentystyczny 


Dr. Karola Jakubowskiego 


Klementyny Tańskiej I. 3, 1. p. (obok hotelu 
George'a) godz. ord. 9—1 i 3—5 pop. 5% 


ul. 


Otwarcie MORSZYNA 


patrz ogłoszenie str. 4. 608 


Łazienki w Pustomytach. 


Kąpiele siarczane jakoteż borowinowe zostały z dniem 
20 b. m. otwalte. 639 


PISZCZANY. 


Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano- 
mułowe, dla reumatyków, w cierpieniach sta- 
wów i kości, gruźlicy stawów po złamaniach i zwi- 
chnięciach w podagize, nerwobolach, zwłaszcza w 
ischias. 

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpiele 
według wszelkich wymagań — od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siąrczano-mułowe, jeden porcelanowy. 

Osobny basen dla ubogichĘz kąpielami po 10 ct, 
drugi po 40 ct. — Wanny porcelanowe, mar- 
murowei drewniane. (7 

Stosowanie kąpieli błotnych, lokalnych z niezró- 
wnanym skutkiem, 

Prospekty rozsyła zarząd. — Okolica górzysta. 

Lekarz ordynujący : Dr. Al. Teichmann. 

Sezon od 18 maja. 
Piszczany na Węgrzech, 


Zmiana lokalu. 


_. Przeniosłem Zakład mój fotograficzny z ul. Pań- 
skiej na ul. Piekarską I. 11. 570 
D. Mazur. 


C OEA NĘTETOWYWENENEENWAC” 
i 
ANTONI SALIK 


radca rachunkowy c. k. Namiestnictwa, kawaler 
orderu Franciszka Józefa 


zmarł dnia 19-go maja b. r. przeżywszy lat 57. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie- 
działek dnia 22-go maja b. r. o godzinie 4-tej 
po południu z domu żałoby przy ulicy św. Zofji 
l. lic na cmentarz Łyczakowski, na który to 
obrzęd stroskane dzieci i wnuki krewnych, przy- 
jaciół, kolegów i pobożnych chrześcjan zapra- 
szają. : 


Lwów, dnia 22 maja 1905. 
„Concordla*, A, Kurkowski. 


ważne wia pań! 


codziennie Koncert muzyki w ogrodzie jlotelu Francuskiego L. J. Stadtmillera. -amy 


É Nowość! Ra 


Nowość! § | pióro" 


"8 Hes A X ri 

maa E E Na S 

awa d oną PREA 
fan 2: S 36 Wł, 

WE 4; 80 zbiec, MNE LI 

523) BY UPKOŚ EA 

z własnego parowego palenia KĘ s być KÓŁ 


MQ” codziennie świeżo palona Āā 


K ą W a p al 0 na ściśle podług zasad hygleny, 


zapomocą _ i 
gorącego powietrza! | 


Firma E. Brodkowski 


plac Halicki l4 


sprzedaje dla amatorów aparaty nie- 
skomplikowanej konstrukcji, 
w użyciu, 


Nauka początkowa bezpłatnie, gwa- 

rancja natychmiastowa dobrych rezul- 

fatów. — Własny warstat stolarsko- 
mechaniczny. 


łatwe 


Każdy może doskonale i 


Bezpłatnie 
wysyłam zeszyt nkazowy nowej, sen- 
zącyjnej powieści p. t. 

bojownik o 


Ojciec Rapon Pdojność. 


Proszę żądać | 569 
R. LANDAU 


Lwów, ulica Czarnieckiego 1. 3. 


Administrator dóbr Z 


Tylko za 1 r. wyuczyć się można 
kroju irancesziego pod gwarancją w 
szkoie kroju Eugenji Weckerównej 
Lwów, ulica Kopernika l. 8, IL. piętro, 

Osobny kurs dla więcej uczenic ró- 
wnocześmie w nauce udział biorących 
w zniżonych warunkach. 

Po us:larkowanej cenie na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pełerynki, szlafroki itd. Przyj- 
muje się do skrojenia całe suknie, a 
na żądanie do stastrygowania i wy- 
próbowania pod gwarancją najściślej: 
szej dokładności. 

amówienia na prowincję uskute- 
cznia się odwrotna pocztą, 2 


/ Szprycowanie Matico § 
PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu 
Skuteczność niezawod- 
na w leczeniu rqefączek 
bez utrudzenia żołądka, 
które zawsze pociaga za 
sobą użycie kapsułek z 
kubebą w płynie. 
w Paryżu, 8, ulica Vivienne, 
I w glównych aptekach, 
rowr * gb +. > > 


Dostać możua we Lwowie w apekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru- 
ckera, Sklepińskiego, Beisera i Erbarta. 


i i wg gó amwz=NQO H E E 
Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona! znający dokładnie wszystkie gałęzie 3 3 E EEO A DZER W BA AMC NE. Wieza 
rę = y = yw : ; c, w m AS S A . 
ES plowejMermysane L x A [4 4 Q powiat starosamborski, stacja kąpielowo klimatyczna dk R WĘDENA = Re ż RR c< £ ej E 
= = = 3 a a E s położona w uroczej zdrowotnej miejscowości. Sta- ; , ; i m ERAT E>—0 = 
Paai . à R : dziną, długoletnią praktyką w pierw de Nadu NB 
z 4 » >N 5 cja kolejowa, poczta, telegraf, lekarz i apteka szorzędnych majątkach, znakomitemi 25 BZNSEQ<"$ p R. So RA | O L aj 
è Pa f o. , , - A h ; } 1 16 s S : 
1 Metiige ceska | W 0 | PWN le Nowa, tia, pomieszkania wyggdnie | poleceniami z powodu wyđziezawie- | [| £2 = 3 $ $935 24 TRET 
Toa bosladź zas fusti a Geny WniatkoGENE y nia majątku poszukuje od 1 lipca b. r. EDO $39 « 
Kawa palona za pomocą gorącego od d likit k i 84: UA E posady zastępcy właściciela rządcy  B-ZBODEGA B LL 1 O HR 
iż: zachowuje znakomitą aromę, czysty, delikatny a , Park kilkumorgowy, lasy szpilkowe, kręgielnia, tennis, fortepian, gry towarzy- | lub kontrolora. Zgłoszenia przyjmuje LPR BAS CE J 
największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, skle i wycieczki w uroczą górzystą okolicę. Rzeka o kilkanaście kroków od | pod G. G. Towarzystwo urzędników PE, U aioę ` r LE 
kawy palone w inny Sposób. pomieszkań. Sezon od 1 czerwca do końca września. prywatnych, Lwów, Cicha 1 J3S SRE ESSE zydziczyzn yd wors Kipozi 
dz Kawa pape eoa w woreczkach pergaminowych w wa- B®- Adres dla listów i telegramów : TOPOLNICA-STRZYŁKI. "WM R ResSE" "LA czysty wołowy » » 4— » 
LD a . naadi deao 615 Błażejowa Rudnicka, właścicielka. SMEG szą5% równ'eż De Tw spro- 
ole el her NRA. o EE b cą RAB A ; 
ca "© WU EC "IE LĄ TEA Ta g 27a SĘZO 5 „| Buljon Monsiego, Extrakt Libiga, Mag- 
EDMUNDA RIEDLA | TICEDRENIEKCZNNZWIZZANE a STóRSES oP” || siego, Tapioka, Sago, Krupki owsiane, 
aOogOPABJS U ueker 
we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry. T pod Stryjem SEECESEEPI poleca tantel 625 
omon pape 
 9- o. S „> 
stacja kolei, (3 godziny od Lwowa), poczta i tele- Jan Jarzyna CN: RERG< S a St Markiewicza 
dek jubiłer i złotnik <piriEsS5B? À 
a 7 m o 
— Własność Towarzystwa lekarzy galicyjskich. *ejuwówie fi; Mótlachi Rado Lng-=Z.B Lwów, Rynek I. 42. 
; m z `: ; Zdroje wód gorżkich, solanki, borowina, hydrotherapia. — Nowe piękne l AEE sieg Sp a‘ 
Herbata z Brodów |! | Od dawien dawna ze swej dobroci i zapa- łazienki, wodociąg, domy mieszkalne bardzo wygodne, miejscowość dre- PRECZ O WaPEYG SABRE è 


chu znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjsizą | 


zbioru majowego 


nami osuszona. Wspaniały park i rozległe lasy szpilkowe, piękna okolica. 
Restauracja we własnym zarządzie. 
Sezon od 1 czerwca do 30 września. — Prospekty na żądanie. 


Lekarz zakładowy Dr. Stanisław Jasiński. 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów Jubiler- 
ch, złotych i srebrnych 


po najniższych cenach. 


5 000 ubrań męskich, 3.000 zarzu 
O tek, 4.000 ubrań dziecin- 
nych, Uniformy dla panów studentów, 
Ubrania sportowe pobajecznie niskich 
cenach tylko u 49 


TIRINGA Braci 
zastępca JAKÓB GELLER, Lwów 
Jagiellońska 2. 


609 


poleoa Handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
„familijnej* bardzo dobrej 1-40 $ 
| „Melange de Moscau* w oryg. opakow. 2:50 § 


Dr. wasal 
Z KRAINY 
STU WYSP 


Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach. 


Kl 


Bernarda Połonieckiego 
Skład i Wypożyczalnia 


Fortepianów i Pianin 


obok Księgarni Polskiej 318 
przy ulicy Akademickiej l. 2. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


unt 


Rybotowstwo! 


Największy wybór wszelkich 
przyborów u 


Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, Rynek 38. 
Cenniki ilustrowane darmo i 


„Imperial“ Cesarskiej w oryg. opakow. 3:50 
„Okruchów* z najnow. herbat kwiatow. 1:20 § 
| Kawa „CEYLON“ znakomita franco 5 kilo 9— ję 
| BULION Wołyński, hygieniczny, 1 kiio . 2'80g 


|| Herbata z Brodów! 


Karta tytułowa wyko- 
nana przez art.- malarza 
p. M. Harasimowicza. 


Lwów 1902. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp. 


Główny skład w 7 
H. ALTENBER 


koron Krzesło 
ogrodowe składane 


wysyła 584 
W. 


Adamski 


fabryka stór i żaluzji do oklen 


T T Ne T 2. 
W ogrodzie Fleischmana 


przed rogatką żółkiewską 
Codziennie koncert muzyki wojskowej! — Świeże raki kamien- 


MM _ MM 


Parcele do sprzedania K 


ma Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 


barn 

i 

' 

D 

) H 
VALIA 


ne, żywe pstrągi i różnorodne ryby. 590 | we Lwowie przy ulicy Kleparowskiej i Janowskiej, nadto zalesione parcele na opłatnie. 546 Lwów, Hotel Georgea, Akademicka we Lwowie, pl. Marjacki. 
Pohulance z powodu zdrowego i pięknego położenia wśród lasów nader stosowne 8. Cenniki ilustrow. gratis. 
pod budowę willi. Bliższa wiadomość w Dyrekcji przy ul. Kieparowskiej. | UKUĘSZNEUUUNNNNNNGEENNNM 


Wydaw: | sńpowiedzisiny ta redakcie: Adam Krxiewski 


—o a 


ETNA OAZA WO e 


—— A 


Z drukarsi M, Schmitta i Sp, pod zarządem |. G. Piotrowskiego. 


Panier x iabrvki rreriafiekiej, 


